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Drobne og łoszen ia  
za s ło w o  15 groszy.
O głoszenia hand lo­

we w edług obliczeń

W ie lK i T yd z ie ń .
Cały okres Wielki.go Postu przeznaczony 

jest na rozważanie tego ostatniego, tragicznego 
a zarazem pełnego zbawiennych następstw aktu 
Tajemnicy Odcupienia ludzkości przez Syna 
Bożego. Przez cały post sześciotygodniowy roz­
myślają wierni w „Gorzkich żalach" przy sta­
cjach Męki Pańskiej, w pieśniach żałosnych o 
męce i śmierci Pana Jezusa.

Ale Wielki Tydzień, poprzedzający święto 
Zmartwi ehwstania Pańskiego, jest szczególnie 
poświęcony tej najdroższej w świecie Pamiątce 
i najważniejszym w dziejach ludzkości rocznicom.

hedziela Palmowa -  to pamiątka uroczy­
stego wjazdu Pana Jezus* do Jerozolimy, wja­
zdu królewskiego wśród okrzyków ludu ży d o w ­
skiego: „H osanna Synowi Dawidowemu"! Szaty 
i gałęzie słali mu na drodze, z gałązkami oli­
wnemu szli naprzeciw Je z u so w i , wjeżdżającemu 
do Jerozolimy na święta, a w cztery dni później 
wołali „Ukrzyżuj Go".

W dniu tym Kościół święci wiernym palmy, 
śpiewa rzewne śpiewyprzy zamkniętych drzwiach 
kościelnych , odbywa z palmami procesje, a w 
czasie ewangelji śpiewa uroczyście Pasję czyli 
Mękę Pańską.

W wielką środę, czwartek i piątek popołudniu 
od mawiają się po kościołach ciemne jutrznie, 
W czasie których śpiewane bywają lamentacje 
Jeremjasza.

Wielki czwartek. — Rocznica ustanowienia 
Najwiętszego Sakramentu. Umywanie nóg. D zw o­
ny milkną. Żałoba.

Wielki piątek. Rocznica śmierci Chrystusa.

i Dzień wielkiego smutku w świecie katolickim.
Adoracja Krzyża, „przez które nam stało się 

I zbawienie".
Groby Boże...
Wielka sobota. Święcenie ognia, paschału, 

. wody do Chrztu.
Rezurekcja.
W dnie te u nas i zagranicą kościoły pełne 

są pobożnych. I nic dziwnego Jeżeli tłumnie 
obchodzimy rocznice donioślejszych zdarzeń 

i historycznych, rocznice śmierci znakomitych lu­
dzi, to cóż dopiero mówić o rocznicy najdonio­
ślejszego zdarzenia w historji świata i rocznicy 

| śmierci Pana nad Pany, Boga-Człowieka, O d k u ­
piciela ludzkości.

Alę nie w smutku uczuciowym, nie na ob ch o ­
dach G robów  Bożych, nie na uczestnictwie w 
nabożeństwach wielkotygodniowych i w rezu­
rekcji polegać winno uczczenie tych wielkich 
rocznic, ale na żywym współudziale w zasługach 
Męki i Śmierci Największego Dobroczyńcy i 
Bohatera ludzkości.

A współudział ten zapewnia nam (mówmy 
otwarcie) tylko spowiedź wielkanocna, do któ 
rej jesteśmy nadto zobowiązani przykazaniem 
kościelnem.

Kto z pow odu m nóstwa zajęć lub innych 
jjrzyczyn nie mógł brać udziału w rekolekcjach 
i przystąpić do spowiedzi wielkanocnej i do 
Stołu Pańskiego — winien w tym Tygodniu 
to uczynić, aby móc godnie obchodzić Rocznicę 
Męki i Śmierci Pana Jezusa, godnie też uroczy­
stość Zmartwychwstania — Resurekcję.

Na cel tak szlachetny
jak  pomoc dla wdów i sierot po poległych  
w  wo me odbedjie sie w  niedziele io b. m. 
Z B Iu R K A  U LICZN A.

Niechaj nikt nie odmawia prośbie i me 
omija stolików, ale choćby drobnym datkiem 
pr^ycjyni się do ulżenia doli tych, którzy 
nie powinni cierpieć nędjy, bardzo często 
skrajnej.

A spowiedź to nie wynalazek Kościoła—to 
Sakrament ustanowiony przez Jezusa Chrystusa, 
tak jak Sakrament Ołtarza, do którego nie ma 
drogi tylko przez spowiedź. Bez niej niema 
prawdziwego postępu, postępu w dobrem, popra­
wy życia niema sanacji moralnej dusz ludzkich.

A takie są słowa Boga-Jezusa Chrystusa pow ie­
dziane nam: „Kto pożywa Ciała mego i pije 
Krew ma żywot wieczny". „Bierucie i jed \ae . I o  

jest ciało mojeu.
A cóż jest nasze życie jak nie dążenie do 

wieczności? Aby zyskać w wieczności życie , 
nie potępienie, nie śmierć wieczną, trzeba żyć 
po katolicku i umierać po katolicku. Wszystko 
minie. Nasze zabiegi, dążenia, zaszczyty , ma­
jątki. A TAM mieć będzie znaczenie tylko jeden 
zaszczyt—zaszczyt dziecka Bożego, jeden mają­
tek—majątek duszy—czystość duszy.

Iluż już było przez wieki takich, którzy— 
choć im życie dało wszystko, co człowiek może 
życzyć sobie— wołali niezadowoleni w końcu 
gdy przejrzeli, za św. Augustynem : 
„Niespokojne jest serce moje, dopóki nie spocznie 
w Bogu"!

W ładysław Janikowski.

Tadeusz Kościuszko.
Słowo wstępne wygłoszone na Wieczorku 

Kościuszkowskim w Szczucinie.
Święcić rocznice epokowych w dziejach 

narodu naszego zdarzeń, jest naszym obowiąz­
kiem obywatelskim, jest nadto potrzebą nasze­
go serca polskiego. G łos wewnętrzny, głos 
naszej duszy polskiej domaga się takich obcho­
dów wspólnych i g łos  ten, jak wszystko, co z 
szczerych, serdecznych płynie pobudek, nie m y­
li się.

O dnoszenie się serdeczne do wielkich 
Wspomnień dziejowych, uczczenie bohaterów 
^oli j czynu, ideji i uczucia posągiem z pias­
kowca i spiżu, uczczenie wielką manifestacją 
Narodową, nie jest jedynie wynikiem naszej 
cZczej może chełpliwości, ale jest i być p o ­
winno zawsze nietylko hołdem, oddanym wiel 
kiernu duchowi ludzkiemu, ale także i środkiem 
do uświadomienia w sobie swej siły żywej tkwią- 
Cej w narodzie i jest także uprzytomnieniem 
sobie wiekopomnych, duchowych drogowska- 
zdw na dalszą, leżącą przed nami drogą ogół­
a c h  pragnień i dążeń.

Co rozum i mądrość wielkich mężów i 
^ z o d k ó w  naszych stworzyła, co dzieje wieko­
we utrwaliły, to musi pozostać niewzruszone.

zaznacza, to nam przypomina każdy pomnik, 
*®Zda rocznica, każdy obchód narodowy, każdy 
Jdoment naszych tylu jasnych, chwil wiekopom- 

ych, chwil dziejowych.

Jedną z najbardziej świetlanych postaci o s ­
tatniej doby narodu naszego, tej doby, kiedy 
Europa grzęzła w brudnym, kastowym egoiźmie, 
kiedy warstwy niższe jęczały pod jarzmem po- 
litycznem i społecznem despotyzmu, kiedy do 
Polski wkradał się coraz to większy nierząd i 
deprawacja, a na całość jej nastawali zaborcy, 
postacią, która przedsięwzięła, aby ratow ać Oj­
czyznę ostatnim niemal wysiłkiem rozpaczy, b ro ­
nić honoru narodu polskiego, podnieść krwawy 
protest przeciw zakusom zaborczym, był TA­
DEUSZ KOŚCIUSZKO!

Postać potężna duchem i charakterem, ideą 
i czynem, który imię Jego rozsławił na obu 
półkulach świata Dusza czysta, szlachetna, nie 
skazitelna, ognista, pełna ofiary i miłości, w y­
rozumiała dla drugich, surowa dla siebie, pojm u­
jąca miłość i poświęcenie się dla Ojczyzńy bez 
granic.

O n wielki, miłujący ludzkość i wolność, 
podniósł ideę braterstwa osnutego  na tle dziwnej 
miłości Ojczyzny, spieszył, gdzie o wolność 
walczono i stawał z wrogiem oko w oko.

Wielkim był, bo umiłował lud, tak jak i cały 
naród, bo umiłował Ojczyznę. Wielkim był, 
kiedy w odezwie swej nawoływał, „że w pogardzie 
śmierci jedynie jest nadzieja polepszenia bytu 
naszego i przyszłych pokoleń. Pierwszy krok 
do zrzucenia jarzma niewoli jest odważyć się 
być w o ln y m , pierwszy krok do zwycięstwa 
poznać się na sile własnej".

I wielkim był, że powołując do obrony 
Ojczyzny wszystkie stany i przyznając praw o 
obywatelstwa włościanom, przekazał nam nie­

jako testamentem, że „jedynie ten naród moż 
być wielkim i szczęśliwym, którego każdy o s o ­
bnik czuje się jednakow o przez Ojczyznę miło­
wany i jednako dla niej powinnym i zobow ią­
zanym" .

I wielkim był Tad. Kościuszko, gdy przed 
133 laty w owym pamiętnym dniu 24 marca 1794r. 
powróciwszy z Ameryki—stanął na Rynku w 
Krakowie i złożył przysięgę: »Ja T a d e u s z  
K o ś c i u s z k o ,  przysięgam w obliczu B o g a  
i św. Trójcy jedynego, całemu narodowi polskie­
mu, że powierzonej mi władzy na n i c z y j  
u c i s k  p r y w at n y, ale jedynie dla dobra 
Ojczyzny, przywrócenia niepodległości i ug ru n ­
towania praw narodu używać będę., Tak mi 
dopom óż Bóg i ty niewinna Syna Jego Męko"! 
I na odzew ukochanego Naczelnika ku obronie 
naszych niw i łanów  ojczystych zerwały się 
orły polskie, zerwała się szlachta, mieszczanie i 
zerwał się poraź pierwszy lud siermiężny.

1 wielkim był Kościuszko , gdy świetne 
odnosił zw ycięs tw o , nad przemożną potęgą 
moskiewską pod Połonnem , Zieleńcami, Dubienką 
Szczekocinami i to  w iekopom ne zwycięstwo w 
dniu 4 kwietnia tegoż r. 1794 nad 7. armją 
moskiewska pod Racławicami, gdzie tak mężnie 
prócz w ojska—odznaczyli się kosynierzy, w ło ­
ścianie ziemi Krakowskiej z Bartoszem G łow a­
ckim i Stachem Świstackim, kiedy to po bitwie 
Kościuszko przywdział w ów czas sukmanę kra­
kowską i uczcił w ten sposób  stan włościański.

(Dok. nast.)
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V\ ! almo wą an (lzu lę.
t y  Krzyżu moja nadzieja i ma ufność cała...
Czy mi dobrze na świecie, czy mnie boleść ciśnie 
Ida pod krzyż Chrystusa, gdzie Marja stała — 
Stamtąd mi zdrój pociebhy napewno zabłyśnid?..
0  JWtf, któryś cierpiał za nas wrogie rany 
Daruj nam Wszystkie grzechy, cośmy popefnili —
1 pozwól nam oglądać Twój wij- obiecany,
Byśfiy Cię wraz i  świętymi na wieki chwalili.' —
Gdyby wśród nas prawdziwa wiafa panowała 
I miłość chrześćjaAska oplotła nam dusze — 
WóWczasby nas nie żin&gła już żadna hhWaiłky 
Zniknęłaby niedola i srogie katusze...
Polska wstała z mogiły, a jej zmartwychwstanie 
Myśmy na polach bitw krwawo okupili —
Dziś jednak zewsząd słychać trwożliwe wołanie,
Że Polska i  moralnością W przepaście się chyli...
Pod Krzyż Chrystusa — Króla nam się garnąć trzeba. 
Na opoce Piotrowej budoWać nam gmachy 
Wiary, Nadzieji, Miłości, a myślą do nieba 
Wznosić śię każdej chwili — bo piekieł watahy 
Idą zewsząd na Polskę, łyskając ślepiami,
Jak węże jadowite... Czuj dueh! — Chrystus z nami!

Robert Rydz

fkfha j>rzedWyfo(>n*/,t*.
Po ukończeniu okresu reklamacyjnego za ­

czyna się prawdziwy okres przedwyborczy do 
Rady Miejsfcić;.

Jak Się dotyihcźas' przedstawiała sytuacja 
wyborcza w obozie polskim każdemu jest w ia­
dome. Wszystkie ugrupowania polskie z wy 
jątkiem sbcjabstów stworzyły blok wyborczy 
pod nazwą komitetu mieszczańskiego, który 
jednolic ę występował na zewnątrz pertraktując 
z innemi ugrupowaniam iostworzenie kompromisu.

Przyszło również do ustalenia klucza w y­
borczego, w edług  którego miano rozdzielić kan­
dydatury na radnych.

Widocznie jednak apetyty zostaiy niezas­
pokojone, bo — o ile to prawda — „H as łb “ 
zapowiąda, że 6  członków polskiego komitetu 
t. zw. Związek Naprawy przystąpi do wspólnej 
akcji ze śjohiśtami, socjalistami i bundowcanii, 
tworząc blok lewicowy.

Na rażie śą to doniesienia „H asła11. Gdy 
sytuacja się Wyiaśni — podamy fakta Za lub 
przeciw.

Wierzyć nie chcemy, by ci, co najwięcej 
przemawiali za jednością, pierwsi ją rózrywśli.

Niema nic niemożliwego pod slóńcerń, Więc 
i to s t ić  się może.

Ale w takim razie, jak wyglądały te ich za­
pewnienia, nie mówiąc o zasadach?

Może jednak „H as ło 11 jest źle poinformo­
wane lub próbuje mącić opinję?

•J*
Henryk K asperek

to w . sz tu k i d ru k arsk iej!  
b. prezes Ch. Z. M. R. i S. M. 
„G otów 1, sekretarz Czyfełni Robo- 

tn ićzef im. Jana Kilińskiego
po długich i ciężkich cierpićńtaeh za­
opatrzony f  w. Sakramentarfń , Zmarł 
w piąłćk dnia 8  kwietnia b. r. w T3 roku 

życia.
W nieutulonym żalu ojciec tfrafc z rodziną 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Kolegów, 
Znajomych i pobożną Publiczność na obrzęd 
pogrzebowy, który odbędzie się w niedzielę 
dnia 10 kwietnia b. r., o g. 4 tej pop. 
z kaplicy cmentarnej na miejsce wiecznego 

spoczynku.
N A B O Ż EŃ ST W O  ŻAŁOBNE

za spokój duszy śp. zmarłego zosta­
nie odpraw ione w poniedziałek o g. 8  ej 

rano w kościćłe katedralnym.
W T arnow ie dnia * kw ietn ia  1927.

Tożar w Dąbrowie Ś i mu*.
D nia 7 bui. o godz. 4 rauo wybuchł w Dąbro 

wie koło Tarnowa pożar przy ul. 3 Maja. Wobec 
Wielkiego wiatru, jaki wówczas dal od zachodu 
obawy były bardzo wielkie, tak że Magistrat Dąbro­
wy widział się zmuszony prosić Tarnów o pomoc 
strażacką. Do godziny jednak 5" 15 nie mógł jednak 
otrzymać połączenia telefonicznego z Tarnowem.

Zaalarmowana wreszcie o pożarze straż tarnow­
ska wysłała pogotowie łłożone z 8 ludzi z p. uacz. 
(iargasiem na czele sikawek i beczkowóz końmi 
zaprzężony. Pogotowie po dwugodzinnej jeździe 
przybyło w samą porę do Dąbrowy. Już bowiem 
straż tamtejsza ustawała od zmęczenia. Ogień udało 
się opanować dzięki pomocy straży i ulewnemu 
deszozowi, który w nocy padał i obficie namoczył budynki.

Ofiarą ognia padło 11 domostw, jak również 
spłonęła żywcem jedna Staruszka, żydówka. Szkody 
w budynkach, sprzętach i odzieży wielkie. Przyczyna 
pożaru nieznana. W akcji ratunkowej biała udział 
tylko straż pożarna Dąbrowy i Tarnowa.

W przeddzień pożaru, 6 bm. o godż. 10’45 wiecz. 
była strkź tarnowska czynną przy pożarze, jaki 
wybuchł w Tarnowie przy ul. Krakowskiej 56 w 
domu Dawida Largera, gdzie - oaliła się od wadliwie 
zbudowanego pieca ścianka »* mieszkaniu Lazarka 
Adarńa. Pożar ugaszono i Zlokalizowano.

Dnia 8 bm. o godz. 10  przed poł. wybuchł 
pożar przy tl i .  Żydowskiej w domu pod l. 23 , gdzie 
żhpalił się sufit od leżącej pod stryóhem Słomy, w

którą widocznie ktoś WrZucił nieostrożnie niedopałkę.
Po raz drugi, w niedługim odstępie czasu nie 

mogtk straż przystąpić do- natychmiastowej akcji 
ratunkowej, gdyż tfieczyHua- pokry wa od hydrantu tak 
przywarła do brzegów, że strażacy tnus eli ją ro/.bi 
jać, co ludziom nie obeznanym- /, tym prooeder.em 
wydWd się może, iż strażacy nie muia> obchodzić lię z 
hydWWitem. Jest to jednak winą- Zakładtr. woJcw.ą- 
gbWegp gdyż tak pokrywy hylłoiniów, jak: toż i 
ky<$Wnty winny być Co pewien- czas eayszKZtme i 
naoliwione.

M s i t t t o i i t i p iR .
W dniu 5. kwietnia b. r. odbyła się rzadka 

uroczystość pożegnania Czcigod. Ks. kan. W. D., 
prefekta szkoły męskiąj im. T. Czackiego po 35 cio- 
letnie) znojnej pracy, a przechodzącego w zasłużony 
stan spoczynku.

Po uroczystej mszy św. odprawionej w kośotele
0 0 .  Bernardynów przez Czcigo uego Kapłana-tira- 
cownika, w czasie której młodzież szkolna odśpie­
wała kilka pieśni nabożnych, zgromadziła się uiłódź 
w szkole pod opieką całego grona nauczycielskiego

Uroczystość zaszczycił swą obecnością również 
i p. Ł. Grabowieeki, insp. szkolny.

l)o Czcigodnego Kapłaua-nauczyciela przemówił 
najprzód uczeń VII. oddz., który imieniem współ- 
kolegów podziękował Zasłużonemu Pracowuiąow: ta 

| ostatnie lata pracy, poświęconej dla {dobra dziatwy 
szkolnej, przeważnie ubogich ro izmów z dzielnic 
podmiejskich, podnosząc Jego troski o uczniów s - 
bie powierzonych i prosząc o modlitwę za wycno 
Wańków, aby z nich wyrośli dzielni obywatele, mdi 
Bogu i pożyteczni Ojczyźnie i społeczeństwu.

Nastąpiły potem przemówienia pp. dyrektoi* 
Kw ietnia i insp. Grabowieckiego, w których obaj 
icowcy podnieśli zasługi ustępującego kapłana-prefe 
kta, życząc mu korzystania ad „multos annos14 z 
wypoczynku i owoców wieloletniej mozolnej pracy.

W końcu rzewnemi słowy podziękował Czcig. 
Jubilat p. inspektorowi, gronu i dziatwie za okazaną 
pimięć i wdzięczność, okazywaną mu zawsze w cza 
sio pracy przez wszystkich, zaznaczając, że do ostat­
nich chwil swego życia nie zapomni o tych, których 
chciał wychować na dobrych katolików i dobrych 
obywateli.

W czasie uroczystości młodzież wykonała kiika 
miłych i udatnych pieśni pod batutą p. Layera.

Cześć zatem Czcig. Kapłanowi, niech Go Naj­
wyższy zachowa w najdłuższe lata, czerstwego du
chem i ciałem._______________ Uczestnik J . W .

W P . J a n o w i  i J ó z e f ie  B o ru ch o m . o b y ­
watelom m. 1 arnowa (zam. przy ul. Polne;, Gra- 
oówkdj skiadam serde zile podziękowanie za 
ufundowanie własnym kosztem ambony do Ka­
plicy Ochronki św. Stanisława przy ul. Lwow. kiej.

S. Rafaela, Felicjanka.

i  mumii m m  h m
(W edług odczytu p. R. Chadalskiego.)

Ciąg dalszy.
Wracńjąc jeszcze raz do Krakowa — musi­

my zaznaczyć, że nietylko obcy stwierdzili róż­
nicę miedzy Krakowem a Poznaniem, ale stwier­
dzili ją też na własnej skórze Krakowianie, a 
zwłaszcza sfery kupieckie i szybko się zórjen- 
towanó w Krakowie", że ten stan zaniedbania 
czystósći miftsta i zdobnictwa kwiatowego Jest 
groźny dla rozwoju m iasta, że im dłużej on 
trwał będzie tern większe i dłużej trwające będą 
straty.

Zaalarmowano w prasie krakowskiej. Posy­
pały się na ten temat artykuły z różnych stron 
i trzeba przyznać, odniosły skutek. Kraków bez­
zw łocznie zabrał się do uporządkowania i upię­
kszenia miasta, inicjatywę dał Związek turysty­
czny i Tow. ochrony pamiątek i piękności Kra­
kowa.

Zaczęto porządkować ulice, odnawiać fasady 
domów, upiększać planty; 'wrócono do zdobie­
nia okien i balkonów skrzyneczkami kwiatowemi. 
Za przykładem Krakowa poszły i inne miasta 
Małopolski, poszedł i Tarnów.

Bo zdobienie miast kwiatami ma nietyłko 
znaczenie kulturalne. Ma też znaczenie prakty­
czne, jako reklama miasta, im miasto piękniejsze, 
irii więcej i szerzej używa rozumnej reklamy, 
tem Wf£<5ej pociąga przybysza nretylko -do zw ie­
dzenia, ałe też do kupna. Miasto, które pociąga

przyjezdnego dobrą reklamą, napew no zmusi g j  | 
dó pożóśUWićhia w rtiffi tej Chlej kwoty pie- j 
niężnej, jaką przywiózł ze sobą, a którą prze- i 
znaczył do Wydania W podróży. A już dowodzić \ 
nić trzeba, że dobrobyt miasta i jego mieszkań j  

ców zależny jest Od bogactw a przem ysłu  i handlu. | 
im tć źródła dochodu są bogatsze, tem Obfitsze I 
płyną strugi podatków dla miasta.

Cala źaś umiejętność dobrej reklamy polega 
na tem, by ściągnąć do tego  a nie do  innego 
miasta klientelę prowincjonalną. A ściąga ją re­
klama. I znow u nietyłko wystawowa, ałe też 
zewnętrzny wygląd miasta. Idzie o to, by miasto 
wywarło  na przybyszu jak najlepsze wrażenie. 
Tak rozumią sprawę na zachodzie. Prawa eko­
nomiczne działają wszędzie z jednakową ekono- 
nomiczną siłą.

Czystość i piękno, p o rz ąd ek , dzieła sztuki 
i architektury kwiaty, ogrody i zieleń uprzyjem­
niają turyście póbyt w danem mieście, przedłu­
żają jego w nim pobyt i zmuszają do czynienia 
wydatków koniecznych, życiowych, pamiątko­
w ych i inńych. I zostawiają w odjeżdżającym 
pókusę  pów fotnego  przyjażdu do takiego miasta.

I dlatego w miastach zachodnich największe 
firmy handlowe obwieszają suto domy sw e  
kwiatami, aby wpadając w oko, zwabiały klien­
telę. Także i sklćpy, których wystawy ozdabiają 
kwiaty, wabią przechodnia jwięcej, niż te, gdzie 
sam towar jest w yłożony. Jeżeli więc zdobienie 
kwiatami przynosi im z Zachodu, praktykom na 
polu reklamy korzyści, to ma to i dla nas zna­
czenie, które potęguje rozwój środków lokomocji.

Dawniej podróżow ano wyłącznie kolejami 
< zdążając do celu, nie poznawano przejeżdża­
nego Kra|u. Najwyżej tyle zdoov.vano o nim 
wyobrażenia, ile go zachwycić zdołano z okien 
w agonu, a o miastach przejeżdżanych mógł po 
dróżny tylko tyle powiedzieć, ile wzrokiem zd o ­
łał objąć widoczne kontury murów, a już coś 
więcej m ógł powiedzieć tylko o stacji. Dziś 
m nóstw o ludzi podróżuje autem i ma m ożność 
poznawać i wydawać sąd o okolicy danej i o 
miastach, przez które zawsze drogi prowadzą.
1 ci podróżni, którzy przejeżdżają autami miasta, 
gdzie bardzo często zatrzymują się celem z a o ­
patrzenia się w benzynę — ci robią miastom 
opinję i propagandę. „Jak nas widzą, tak piszą*.
A na ich opinji winno nam dużo zależeć, bo "to 
przeważnie bywalcy , ludzie światowi, kupcy, 
przemysłowcy, dygnitarze. To też miasto nasze 
na czas letni,czas tylu przejazdów autami, winno 
się oblec w zieleń i kwiaty. Każdy wolny placyk 
winien być zieloną reklamą miasta , każda ka­
mienica reklamą kwietną.

Tarnowowi tem bardziej winno zależeć na 
tej reklamie, ponieważ wchodzi w nowy okres 
rozwoju. W ybudowanie rządowych fabryk zw ią­
zków azotowych ściągać będzie ludzi i kapitał. < 
Nie bez znaczenia będzie wygląd zewnętrzny 
miasta. Tarnów czysty, uporządkowany, zdobny 
w zieleń i kwiaty zachęci niejednego do pozo- 
zostania tu, względnie rozbicia namiotów. Z a ­
niedbanie czystości, porządku i piękna odstraszy 
niejednego.

(Dok. nast.)
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Twórcmu .. U  ;i r c h O 1 s t w ;s 
i . .R oz  bi i h c z

Z odDOw.itdzi-i na nasze „Refleksje"' wy 
ruszyły „H asło"  i „Praca", powtarzając te wszyst-. 
kie frazesy, jakich twórcy tych artykułów naslu 
chali się na wiecach socjalistycznych lub wyczy- j 
lali w „N aprzodach" i „Głosach Prawdy".

Dlatego odpowiadać na nie, byłoby niżej j 
naszej godności, zwlasz za, że w artykułach tych 
nie znajdujemy ani rzeczowej polemiki ani zro 
zumienia.

Radzimy więc jeszcze raz przeczytać nasze 
Refleksje" i ; r  -ównać je z zjrzutąmi nam sta- 

wianemi i z hasiam 1 i maksvmami, jakie ci sami 
autorzy już wygłaszali i usali w pismach ta r ­
nowskich, a — może — zarumienia się ich twórcze 
tworze.

i i D m n
W czerwcu ubiegłego roku sąd przysięgłych 

rozpatrywał sprawę Israela Abraham:, r Forgesch, 
obwinionego za rozszerzanie i rozlepianie odezw ko­
lt- uniatycanych i skazanego za to na 2 lata ciężkiego 
Wiezienia. Z rozprawy tej wynikło, że wielu z are­
sztowanych z nim a później zwolnionych należało 
faktycznie do organizacji komunistycznej. Po ukoń­
czeniu śledztwa odbyła się BI marca b. r. przeciw 
towarzyszom Israela. Rozprawa wykazała 17 oskar 
źonym dowód winv, a mi ano w ic- należenie do or­
ganizacji komunistycznej, zebrania zimą p<- piwnicach 
a latem na Górze św. Marcin u, na których wygła 
Szano odczyty przeciwpańsrwowej i wywrotowej tre 
ici, zbieranie składe:< na więźniów komunistów.

Na karę 4-całego aresztu i  miesięcy zasądzono: 
Itoseufelda Chaima, Hofjuda Pinkasa, Bleiweisa 
Arona;

Na B miesiące : Rosecstraucha Chaima, Majera 
Izraela, Rubiua Osiasa, Goldklaoga Haskla, Joeia 
Jakóba;

Na 2 l/j  miesiąca: Biatta Salomona, Richtera Le- 
j ona, Fisclia Dawida, Neuberta Emila. Lasta Dawida 
I Vogla Majera, Hofjuda Salomona, GUsmana Chaima 

i Lichtiga Mendla, delegata do Brdy Kasy Chorych 
z listy „Bundu".

Uwolniono 11 w tem dr. Weissa Chaima, leka­
rza z Kasy Chorych z powodu braku dostatecznych 
dowodów, 2 rozprawę odroczono, 1 a mianowicie 
Winceuty Rubiś uciekł

( o tyd/U Ml uie su-?
Z E  Ś W I A T A .

Chiny. Po zajęciu Szangaju wojska kantońskie 
przygotowują się do marszu na Chiny półnoęne. 
Akcję wojenną wstrzymują obecnie wielkie powodzie 
wiosenne. Państwa obce zainteresowane w Chipach 
naradzają się uad zastosowaniem blokady portów 
Chińskich.

W  Rzymie podpisano przyjacielski t r a k t a t  
m ięd zy  W łocham i a W ęgram i, Po tra
ktacie z Rumun ją jest to dalszy etap okrążenia Jugo- 
sławji i w ten sposób zapewnienia Włochom wyko­
nania planów co io Alb*nji.

Za ta rg  w to sko *jjug osło w iańsko-
a lb a ń sk i komplikuje się coraz bardziej. Włosi 
°bsadzili swem wojskiem wyspę Seseno, która zamy­
ka wjazd do zatoki Walońskiej. Projekt francuski, 
aoy eksperci Ligi Narodów zbadali sporne sprawy 
Ha granicy jugosłowiańsko albańskiej — odrzuciły 
W łochy— przyjęła Jugosławja.

R u m u nji, Król rumuński Ferdynand jest 
Imierający. Wobec odsunięeia b. następcy tronu ks. 
Karolu od następstwa tronu i przymusowego wyjazdu 
Zagranicę, rządy sprawować ma Rada Regencyjna

Warszawianka
W ałowa 2. TARNÓW W ałow a 2-

poleca jak zwykle na ś w ię ta  własne 
wyroby

Torty, Mazurki, Serniki i Baby
dostać można tylko w  W a r sz a w ia n c e .

złożona z królowej Marji, patrjarchy prawosławnego 
i premiera w imieniu pięcioletniego syna K,arola — 
Michała. Zachodzi jednak możliwość, ie  odsunięty 
od następstwa ks. Karol będzie próbował odzyskać 
swe prawa. Ma za sobą część wojska i ludzi, mimo, 
te jest lekkomyślny i awanturnik.

Z P O L S K I .
Przywieziona przez delegatów rządu p r O |IO a 

zy cja  p o ży czk i a m e r y k a ń sk ie j  natrafia
na trudności w przyjęciu ze względu na jej ciężkie 
warunki. Amerykanie dsmagają się udziału w za­
rządzie Banku Polskiego -kontroli) i w zarządach 
przedsiębiorstw państwowych Wysuwana znś’ przez 
innt-cb pożyczka angielsko holenderski 'h finansistów 
nie stawia powyższych warunków, ale żąda wysokie­
go procentu i wpłaty w towarach.

Prezydent Rzeczypospolitej zamknął sesję zwy­
czajną S ejm u  i S e n a tu  po otrzymaniu budże­
tu, nie wspominając o terminie następnej sesji. — 
Okoliczności jakie towarzyszyły zamknięciu obu izb 
ustawodawczych i pozostawieuie w zawieszeniu pra­
wie przygotowarych wniosków komisji sejmowych 
co, do zmiany ordynacji wyborczej; do Sejmu, nowej 
ustawy samorządowej i ustawy o zgromadzeniach — 
wywołały wielką dyskusję na lamach prasy wszyst­
kich odcieni partyjnych. Widoczne jest, że rząd nie 
myśli, ani o wyborach do Sejmu i Senatu w tym 
roku, aui o ustawie samorządowej.

P r o c e s  a p c y k s i ę c ł a  żywieckiego Fry­
deryka H ab sb u rgu  o dobra cieszyńskie * rząy 
dem polskim wypadł na korzyść rządu Arcyksiążę 
otrzyma f)00 mórg i ma zapłacić olbrzymie koszta 
pro esu. BO.009 ha przypada na własność państwa 
polskiego.

99 KRYSZTAŁ i i

Filj;i -v Turnowie: ul. Wgłowu,4.
poleca:

najlepsze cukry, herbatniki bomboniery z po 
madkami, czekolady, ciąsta.

Baranki, figurki czekoladowe.

Nowość „Kryształu”
Z a sta w y  ś w ią te c z n e  na s to l ic z ­

k a ch .

n < \ \ u t . ( i 11b *[>r z i t i i s k i  T e a t r .

Już w poprzedniej recenzji rzuciłem w? pa­
ru słowach krótką charakterystykę sztuk, granych 
przsz zespól Ukraińskiego Naddnieprzańskiego Teatru 
pod dyrekcją p. Niny ‘Bojko. Dziś zaś pragnę 
zwrócić uwagę na parę scen zbiorowych, które wy­
warły ogromne wrażenie tak ua mnie jak i na po­
zostałych widzach. Do takich scen o wprost prze- 
potężneoi tragicznem napięciu należy scena porwania 
za noże przez Hrycia i Potapa przy końcu II aktu 
w „Oj c W r  Hrycili...“ oraz końcowa scena tej­
że sztuki, soena śmierci otrutego przez Marusię, Hry­
cia. A końcowa scena w „Chmurce11, w której pędzą 
biednego Andryja na Sybir i żegnanie się nieszczęs­
nego z narzeczoną ©Faz jej rodziną, to, scęija tak 
potężna i przejmująca, z takim niegłychanem artyzmem 
oddana, że łzy błyszczą w oczach oniemiałych, z za­
partym oddechem śledzących akcję widzów, a z moich 
oezu czego się zupełnie nie wstydzę padały na twar? 
dą posadzkę Sokoła łzy, te prawdziwe perły ludzkiej 
duszy i człowieczego odczucia oraz zrozumienia brat­
niej niedoli. Zbiorowe sceny w „Cygance A%ie“ to 
arcydzieła aztuki reżyserskiej i aktorskiej p. Sijato- 
Wsktego, który wydobył cały czar życia Cyganów 
i piękna, jakiem tchnie powieść Kraszewskiego „Cha­
ta za wsiąu , z której treść sztuki jest wzięta. A 
wreszcie ostatnia—scena modlitwy dziękczynnej Ko­
łaków iv „Zaporożcu...« tak naturalnie oddana przez

1 biednych, bezdomnych tułaczy wygnańców, którzy 
i marzą o ziszczeniu się tej przepięknej chwili, granej 
j obecnie na deskach scenicznych, że wzruszeniem 

bijs serce każdego kochającego swą ojczyznę i usta 
j  szepczą mimowoh modlitwę : Boże daj, aby ci ar ty 

śei tak gorąco i serdecznie kochający swą ziejnią 
i rodzinną zobaczyli ją wolną od krwawych socjalifty 

cznych rządów i mogli na ojczystej scenie budzić 
tak podniosłe uczucia, jak budzą je na d e sa c h  scen 
bratniego narodu.

Gra ukraińskich artystów ió prawdziwa uczta 
dla miłośników sceny, żywego słowa i tańca. I tak 
*— p - Petro Kulisy — to artysta o ogromnej ską- 
li możli wości scenicznych, o przemiłym głosie a za­
razem typ łagodnego amanta tej cudnej ziemi ukra­
ińskiej. W przeciwieństwie do niego jest p. łian ig , 
uosobienie (scenicznej złego miłośnika^ o glosie wprost

; bajecznym. P. S\afarc^uk  — jest znakomitym ko>- 
| mikiem, a zarazem wszechstronnym artystą i najlep- 
j szym tancerzem zespołu, tańczącego żywiołowo i po- 
i nad wszelką ocenę i krytykę, ffi Sijajgfppkp Pie- 
j wieki l Nlkolskl — to znakomici artyści charakte­

rystyczni, a p. Iwan Wotos\C\uk, administrator 
| teatru wywiera miłe wrażenie zwłaszcza jako brat 
| Hałyny w „Cygance A%te“. Â . panie? T# grają wprost 

przepięknie i czarują oczy widzów swą urodą i bar- 
wnemi ludowemi strojami. Niezrównana zwłaszcza 
jest p. Nikolska, (ęo za głoą) w rolach matek, które 

j  tak świetnie oddaje, że widownia na przemian to pę- 
I ka ze śmiechu, to znowu przybiera nastrój powag! 
t i rzewnego odczucia; a harna p. Lena Leńska u- 
j osobienie krasy i czaru niewiasty naddnieprzańskiej 
] krainy i świetna artystka liryczna, o nadzwyczajnej 

frazie głosowej. Przemiła p  na Tamara  swą małą 
osóbką i świetną grą wywołuje kaskady szczerego 
śmiechu, chociaż nie obcem jej jest budzęrnę i  pp- 

| ważniejszych uczuć. Sympatyczną, nierzueającą się w 
; oczy jest p. dyr. Nina Bojko i para małżeńska Kor- 
\ das^enko,

W eczory, które spędziłem na przedstawieniach 
ukraińskich artystów należą do najpiękniejszych wzru­
szeń artystycznych w męm życiu. A zespół Ukraiń­
skiego Naddnieprzańskiego Teatru zabrał ze sobą nie 

j  tylko moje serce, ale wszystkie myśli i uczucia i 
dumny jestem i szczęśliwy z tego, że uznali mię za 
bratą i przyjaciela. Boć jadna ziemia nas rodziła, jed- 

j  na pierś pas wykarmiła i jedno bratnie serce w nas 
bije. Adam Ąrmatys.

Akademickie Kolo Tarnowian we Lwowie 
urządza w niedzielę dnia 1 0  go kwietnia 1927 r. 
w sali kina „Marzenie" o godź. 1 1  przed poi.

O D C Z Y T
inform acyjno-propogapdowy, który wygłosi 
p. Karol Halski s tudent filozofji U J. K. we 
Lwowie, p. t. życie akadem ickie we L w o­
w ie (z uwzględnieniem ideowych kierunków i 
ruchu samopomocowego). Czy ty dochód prze­
znaczony na cele sam pppm ocy ąkaderpickiej.

Dnia 10-go kwietnia h. r. o godzinie 3-cie; 
nopoł. odbędzie się w sali Stow G w iazda d o ­
roczne W alne Zgromadzenie Członków  
Koła przyjaciół Harcerstwa, na które uprze] - 

i mie zaprasza. Zarząd ’

We wtorek t. j. dnia 12. kwietnia b. r. o godz. 
q. popoł odbędzie się po myśli uchwały zebrania 
organizacyjnego z dnja 12. mapa b. r. W SALI 
^GWIAZDY* przy ul. Kopernika Konstytuujące 
WALNĘ Z.GĘ.OMADZENIE Zrzeszenia O f i c e r ó w  
Rezerwy W. P.

Z E  S P O R T U .
Cracoyi a — Tarnoria 9 :1  (3 :0 )

Pierwszy ten wynik rozgrywek Tarneyii o mis 
frzostwo klasy A. wykazuje dobitnie, że Tarnovia jeąt 
najmłodszą w klapie A. Bramką strzelił Jąchimek.

i w i nHandel delikates*Imaitgi SiiMiliu
Tarnów, ul. Krakowska 1. (B ar)
poleca na święta p o  cenach zn iżo­
nych znakomite wódki lir. Potockiego, 
Bacze.wsk.iego 'i t. p. oraz przyjmuje 
zamówienia na  piwo jasne, ciemne i 

porter. Ceny również niższe.

su
IP1 CUK IERNIA i RESTAURACJA

K. O K Y L
ul. Katedalna 1 4 .

pp.(eca P. T. Publiczności na św ięta  
doborow e wódki i likiery, wina krajowe 
i zagraniczne po cę^ąch konkurencyjnych. 
Przyjrriuje zamówienia na wszelkiego 

rodzaju torty i inne pieczywo.

® E



„NASZ GŁQS“ — Nr. 15. niedziela 10 kwietnia 1927 r.

Najkorzystniejsze źródła zakupy na święta:
"Wielki wybór serów, kawioru, sr^dynek, łososia, 
homara, pstrągów w ol-wie i marynowanych, 
śledzi [tłustych matjesów i znanych z dobroć1 
domowych marynowanych z sałatką francuską, 
oraz piwo Żywieckie i Pilzneńskie poleca Fma:

A D A  M r A  L I  ( II
dawniej LES Z C Z Y Ń S K I

LT rnów, Katedralna 5. — Telef. Nr. 8 8 .

----------------------------------------------------_ J

s s s e s s t e t :?

J ó z e f B e n . w s i i i
Handel tow arów  kolonialnych  

delikatesów i win
 -------------  w  Tarnow ie-----------------

poleca znakomite wina węgierski , fran­
cuskie i miody p;tn .

SKŁAD NASION Edmunda Mauthn n
z Budapesztu.

IBS £ 2?

llllllll!l!!llllllllll«'!l!lllll!!!lllllllllllllill!l!IIIIHIlllllilllllilllll!IIHIIIIIIIllilill!lll|

|  Handel towarów Kolonia In vch § 
V: udolfo i )| i'ksc^o

w Tarnow ie, ul. Krakowska 31.
|  Telefon Nr. 191. Telefon Nr. 191 I
g  poleca w wielkim w y b o rz e :
5  Wódki, koniaki, likiery i rum, wina krajowe §  
1  i zagraniczne. Kawa gruboziarnista, herbata jg 

cejlońska i rosyjska, kakao i t. p. 3  
Spirytus m onopolowy 95%.

B i

W Y T W O R N I A W Ę D L i N
Józefa Steindla
W  T A R N O W I E ,  U L  K R A K Ó W  K A  2 9  

poleca na Święta znane ze swej dobroci o , roby uiasarsKie.

O

i

JN a Sv\ ięt*
poleca znane z dobroci w ęd lin y

MASARŃ!V

Jana Pikula
PL. KAZIMIERZA W. 3

V 7 .
------------------------------------------

Ludwik Stefański
T A R N Ó W  

poleca:
Bieliznę, Kapelusze, Pończochy, R ęka­
wiczki, Parasole, Laski, K raw aty , To­
rebki damskie, W alizy i Torfa' do 

podróży, Chusteczki Szale i t, p. 
\^ T o w a r  dobry! Ceny niskie!

r<GIU.TAWAUGU.nN

l is k ie ^^ ^ L
S k Ł . U )  HA PIK H U

i P R Z Y B O R Ó W  S Z K O L N Y C H

TARNÓW , UL. KRAKOWSKA 15.
(obok Urzędu Podatkowego)

poleca papier listowy w wielkim wyborze 
bibułki gładkie i krepowe wszystkich kolo 
rach, papier pod torty, tapety, papier do 
sza fek , papier transparentowy na okna, 
albumy, pamiętniki, kasetki rzeźbione i t.p.

Przyjmuje się bilety wizytowe do druku.
Szybka oprawa obrazów.

n
J

Józef hajdukjewicz
T A R N Ó W  krawiec = “ " U R S Z U L A Ń S K A  3.

wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa męskiego wchodzące, y,, 
z własnego i dostarczonego m aterjału, po cenach p r z y s t ę p n y c h .

SALON MOi>
Helena Czyżyńska•/ w

poleca kapelusze damskie w wiel­
kim wyborze po cenach przystępnych.

TARNÓW p i . Kazimierza L.

hsj
r^
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Jan A il zynski 
HANDEL PAPIERU
T a r n ó w , u l. K ra k o w sk a  7.

poleca: papiery koronkowe pod torty, ^  
serwetki papierowe, t a p e ty , dekoracje 

kuchenne, bibułę krepową i t. d. 
Pocztówki wielkanocne.

Duży wybór! Ceny przystępne!

Pracownia obuwia
J. NOWAKA

UL. KRAKOWSKA L. 8.
wykonuje obuwie w edług  najnowszych •! 
fasonów, z materjałów krajowych i za 

granicznych.
Wybór obuwia gotowego.

amKtmntmiiitmtmttHitmtui!iłiiiuiiiri»iii)inwMHfr:8 !!!UiiRnit«tiiiiiiiiiui§

I Koman Turkowski
MALARZ

Tarnów, ul. Chyszowska 340.
j §  Wykonuje malowania kościołów, kaplic, 8

|  jakoteź malowanie pokoi, sal, refektarzów |
=  od najwykwintniejszych do najprostszych. 1
|  Oczyszcza i poprawia stare malowania i

kościołów.
Robota solidna, gustow na i trwała.

=  Ceny nader umiarkowane.

DROBNE
Biuro Informacyjne dla Spraw Wojskowych, 

Szpitalna 18. przyjmie chłopca do posług biu­
rowych.

PANNA * ukończoną szkolą handlową poszu­
kuje posady początkującej. Zgłoszenia w Redakcji.

ZWOLNIONY z wojska, b. urzędnik Banku 
Polskiego poszukuje posady buchaltera, koraspodenta, 
akwizytora, lub jakiejkolwiek kancelaryjnej. 

Zgłoszenia przyjmuje Redakcja.

Pi APTEKA
im. Tadeusza Kościuszki

i
Krakowska 34. YV TARNOWIE Krakowska 34.

Otwarta z dniem I kwietnia J
Nakładem Wydawnictwa „Naszego Głosu**. — W  drukarni Ludwika Styrny w Tarnowie.



C Z Y T A J C I E
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Nr. 14. (Rok III.) — zawiera:

WielĘi Tydzień.
Tadeusz Kościuszko w 133 letnią rocznicę.

W Palmową niedzielę (wiersz).
Echa przedwyborcze.

Pożar w Dąbrowie i inne.
Pożegnanie Ks, Kan. Dymnickiego.

O zdobieniu domów kwiatami.
Twórcom ,Warcholstwa“ i „Rozbijaczy“

Zasądzenie tarnowskich
komunistów.

Co tydzień niesie.
Ze sce iy. Ze sportu

Do nabycia w polskich trafikach i Redakcji.
Cena 1 egzemplarza 20 groszy




